CAŁ 
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Wielkiego 
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POZNANSKIEGO. 


Irr ULTRE rir Aer irnn, 


Nakładem Drukarni Nadwornéy W. Dekera i Spółki. = Redaktor: Assessor Raabski. 
M 47. — W Sobotę dnia 12 Czerwca 1830. 


Wiadomości kraiowe, 


Z Berlina, dnia g. Czerwca. 

N: Król raczył dotychczasowego Assesso- 
ra Sądu Ziemiańskiego Kurnatowskiego 
mianować Radzcą Sądu Ziemiańskiego przy 
Sądzie Ziemiańskim w Gnieźnie. 

N, Król. raczył Swoiego Szambelana, Ra- 
dzcę Liegacyinego Hrab. Lottum, 
wać Posłem przy dworze Sycyliyskim, w miey- 
sce mianowanego W. Cześnikiem Szambela- 
na Hr, Voss, a Szambelana i dotychczaso- 
wego Sprawuiącego interesa w Darmstadt, 
Hrabiego Mortimer Maltzan, Posłem 
w północnych Niemczech w mieysce zmar- 
łego W. Szatnego Hr, Grote. 

N. Król raczył Król, Francuzkiemu Pułko- 
wnikowi Rousseau od Głównego Sztabu; 
dci Orła Czerwonego drugićy klassy, 

oddyrektorowi wydziału politycznego w Kr. 
Francuzkićm Ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, Desages, i Majorowi y Szefowi 


miano- ` 


batalionu Riollay order Orła Czerwonego 
trzecićy klasay, Szefowi kompanii w Król, . 
Francuzkim korpusie inżynierów geografów, 
Bertier, i Szefowi szwadronu w tymże kor- 
pusie, Ribet, order Orła Czerwonego 4tćy 
klassy. 

Z Wrocławia, dnia 7. Czerwca. 

Dziś rano o 75 zrana opuścił N. Król mia- 
sto nasze, wśród tysiącznych błogosławieństw 
tuteyszych Swoich wiernych poddanych, uda- 
iąc się do zamku Fischbach. . Może w godzi- 
nę późnićy poiechała tam N. Cesarzowa Ros- 
syiska, w towarzystwie Swoiego Królewskie- 
go brata, Xięcia Następcy tronu Pruskiego+ . 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 8, Czerwca. 
Dnia z. m. b. o godzinie zcićy z południa 
N. Pani w towarzystwie N. Królewicza Pru- 
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brata swoiego, wyieehała do Fisch- 
N. Pan opuścił także dnia 
3go o godzinie 2gióy rano stolicę tuteyszą 
na dni kilkanaście, udaiąc się do południo- 
wych prowincyy Cesarstwa. 

NN. Państwo powrócą naydalóy za dwa ty- 
godnie. Chorągiew powiewa ciągle na zam- 
ku Królewskim. 

N. Pan ozdobił orderem S. Stanisława III. 
klassy Barona Frejstet, Generała - Adjutanta 
W. X, Badeńskiego. Tymże orderem III 
klassy Hr. Szlifen Adjutanta Królewicza Na- 
stępcy tronu Pruskiego. 


skiego, 
bach w Szląsku. 


N, Pan mianował Biskupa Chełmskiego 
JX. Szumborskiego, Senatorem Królestwa 
Polskiego. 


Deputacya od Izby Poselskićy złożyła dn. 
1go N. Panu adres, iako przyięła iednomy- 
ślnie wniosek względem wzniesienia pomni- 
ka wskrzesicielowi Królestwa Polskiego, 

Dnia 3. i 4. b, m. niebyło posiedzeń Izb 
Seymowych z przyczyny, że połączone Kom- 
umissye zaymowały się ułożeniem proiektu 
do pomnika dla wiekopomney pamięci Cesa- 


rza Alexandra, Posiedzenia Izby Poselskićy ` 


rozpoczęły się dnia 5., a Izby Senatorskićy 
dnia 7. à 
t Dnia 31. z. m. miała Panna Sontag za« 
szczyt śpiewać na pokoiach N. Pana, za co 
udarowana została pięknym fermoaremm ozdo- 
bionyma dyamentami i turkusami. P, Woer- 
licer i Panna Belwille równie okazywali tam- 
Że dowody swoiego talentu: pierwszy otrzy: 
mał kosztowny pierścień brylantowy, a dru- 
ga fermoar. i 
Mistrz kapeli dworu Król. Polskiego, Ka- 
rol Kurpiński, udarowany został od N. Pana 
kosztownym pierścieniem brylantowym, 
Dnia 3. członkowie Tow. Warsz. przyia- 
ciół nauk, dawali dla Pana Humboldta obiad 
w hotelu angielskim, | ' 
Wyiechali z Warszawy: Xiążę Hessen- 
Homburg, Baron Humboldt i Hr. Moden. 
Dnia 16. zeszł. m, w starożytnćy katedrze 
Cbełmskićy, odbył się obrząd konsekracyi 
JW. JX. Filipa Szumborskiego na Biskupa 
Chełmskiego. gp" 
Jedno z:pism tuteyszych donosi: Że w San- 
domierskićm jest zwyczay u ludu prostego, 


noszenia pierścieni mosiężnych Z napisem, 


"appellacyiny odsądził 9336 spraw. 


imienia i czasu bohatyrskićy śmierci Xięcia 
Józefa Poniatowskiego. 

W dniu 25. Maia zgorzało miasteczko Go* 
lina w obw, Konińskim w wojew. Kaliskiém 
spaliło się 137 domów i 4 ludzi utraciło Ży* 
cie. Blisko 240 rodzin zostaie bez przytułku. 

W Czersku pod rozwalinami starego ko- 
ścioła parafialnego, niegdyś na górze prze- 
ciw zamku będącego, znaleziono w tych 


dniach 6 urn, które w fundamenta grobu; 


w głębi do 4 łokci pod powierzchnią wmuro* 
wane były, Każda urna obeymowała małą 
ilość starożytnych popiołów, między któremi 
dostrzeżono znaczną ilość bardzo drobnych 


kostek, iak się zdaie będących szczątkami pta-, 


stwa. Jednę z tych urn ofiarował znalazca 
uniwersytetowi tuteyszemu, a przytćm 30 
sztuk drobnćy monety srebrney z czasów Zy* 
gmuntowskich i dawnieyszych, oraz zupełny 
zbiór biletów skarbowych z roku 17gr. 


Mowa JW. Mostowskiego, Senatora Wo- 


jewody Ministra spraw wewnętrznych i -po= 
licyi, miana na pierwszćy Sessyi Seymowey 
w. Izbach złączonych. Dnia 23go Maia 
1830, roku. 
(Dalszy ciąg.) 


SPRAWIEDLIWOŚĆ, 


Przyśpieszenie porządnego wymiaru spra- 
wiedliwości w rozmaitych sądach, było nie- 
odstępnym celem starań i troskliwości Kome 
missyi rządowćy, o ile granice ićy atrybucyi 
tego dozwalały, W ciągu upłynionych lat; 
aż do roku 1829., spraw 13,493 ugodzono 
w sądach pokoiu. Trybunały cywilne i han- 
dlowy wydały w ogóle 82,340 ay: p Sąd 

ad nay- 
wyższey instancyi w 1046ciu sporach oitir 
cznie wyrokował, a 866 rekursów odrzucił, 
Postanowieniem Królewskićm z dnia 6. Lis 
pca 1820. r. dodany został temu sądowi drugi 
wydział dla prędszego działań iego wykony* 
wania. Sądy policyine I0[,321, a sądy poli- 
cyi poprawczćy 70,03I spraw odsądziły. Są- 
dy kryminalne ogłosiły 14,142, a sąd appel- 
lacyiny w zastępstwie kassacyinego, wydał 
w sprawach policyinych poprawczych i krys 
minalnyck, 2873 wyroków. A 

Trudno zataić, iż liczba przestępstw, cho: 


ciaż stósunkowo mnięysza ieszcze niż. w in- 
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nych kraiach Europy, wzmogła się iednak 
u nas w ostatnich latach,  Głównieysze do 
tego przyczyny daią się spostrzegać w po- 
mnożeniu ludności, w  niedostateczności 
oświaty elementarnćy i w nieuchronnćm po- 
mnożeniu spraw defraudacyinych. 

Dla dzielnieyszego zaradzenia złemu, wy- 
dział sądowniczy wymagałby pomnożenia 
środków, a przeto i powiększenia funduszów. 

Spraw karności przeciwko urzędnikom 
w obowiązksch swoich wykraczaliącym, lub 
władzy nadużywającym, wytoczono 267. 
Z dwudziestu dziewięciu prośb o ułaskawie- 
nie samemu Królowi przedstawionych, 24 
uzyskały złagodzenie kary, Rad tamiliynych 

ło si 8319. s 
pfs es o pbtók w caléin Królestwie 
ukończone iest stosownie do prawa, i służyło 
za podstawę dla rozwinięcia towarzystwa kre- 
dytu publicznego, przeż seym ostatni usta- 
nowionego, a którego działania, iuż skute- 
cznie się przyłożyły do zmnieyszenia liczby 
sporów cywilnych. W skutek przedstawio- 
nych środków od Kommissyi rządowćy spra- 
wiedliwości i zatwierdzonych przez Namie- 
stnika Królewskiego, większa część spraw 
konkursowych i likwidacyinych;, które się 
ciągnęły od czasu rządów Austryackiego 
i Praskiego, iest odsądzona; pozostało 
z nich tylko 18 do załatwienia, ń 

Kassy depozytowe przy trybunałach cywil- 
nych w ciągu ostatnich lat aż do 1829. roku, 
wydały właścicielom w miarę ich udowo- 
dnienia, około 19 milionów złotych, tak 
w gotowiznie iak w wartościach ią zastępuią= 
cych,  Zupełne rozrządzenie tych depozy- 
tów, zawisło od ostatecznego wykonania 
konwencyy zawarlych z dworami Austrya= 
ckim i Pruskim, 

Z 4486 mass depozytowych, dla różnych 
przyczyn zaległych, 3983 na mocy postano< 
wienia Namiestnika Krolewskiego, wydanych 
zostało stronom, lub przeniesionych do skar- 
bu publicznego, Pozostało ich ieszcze 503 
do zasądzenia, x 

Dawne archiwa Królestwa Polskiego, za- 
wieraiące dokumenta- oraz akta tyczące się 
prywatnych własności i pochodzenia rodzin 
krajowych, wymagały baczności rządowćy. 
W wykonywaniu dekretu Królewskiego, 


w tćy mierze wydanego, Kommissya rządo: 
Wwa sprawiedliwości poleciła zebranie tych 
archiwów dotąd rozrzuconych po: miaste- 
czkach i przeniesienie ich w mieysca dogo= 
dne. Woiewództwa Krakowskie, I.ubelskie 
i Płockie iuż używaią korzyści tego rozpo- 
rządzenia; inne zaś woiewódziwa następnie 
z niego udział mieć będą. Na mocy posta» 
nowienia N, Pana, rady woiewódzkie imaią 
sobie polecone wybory kandydatów na sę- 
dziów pokoiu. Tem zarządzeniem, sprawie- 
dliwość poiednawcza opatrzona iest w do- 
stoynych urzędników wypełniaiących swę 
czynności z zadowolnieniem współobywaieli, 

Niedostatek zgodności między różnemi 
xięgaimi praw, kióre nas obowięzuią rozwi- 
nięcie szczegółów ustawą konstytucyiną prze- 
pisane, położenie nasze polityczne, polrze= 
by mieyscowe, istnienie pewnych instytu- 
cyy; wszystkie te powody razem -zebrane 
i inne, których wyłożenie byłoby nieużyte- 
czne albo niewczesne, zdały się wymagać 
rozmaitych zmian w naszych kodexach, De- 
putacya prawodawcza złożona z członków 
wybranych z obydwuch izb seymowych 
i z rady stanu, zaymuie się tą nader ważną 
pracą. Ja 

Proiekt do pierwszóy xięgi kodexu cywil- 
nego na posiedzeniu seymowóm 1825. roku, 
w prawo zamieniony został. Druga xięgąa 
tegoż kodexu iest ukończona. Niebędzie ie- 
dnak przełożona izbom, na teraźnieyszćm 
ich zgromadzeniu; dano ią albowiem do ro- 
zwagi sądom i znawcom prawnym królestwa, 
dla zebrania wprzód uwag ich, nad tak sta- 
nowczóm dziełem i użycia onych, podczas 
roztrząsania tóy xięgi w ogólnem zgromadze- 
niu rady stanu, x 

Wydział prawa w uniwersytecie Warszaw- 
skim ukształcił iuż znaczną liczbę biegłych 
kandydatów, którzy teoretycznie usposobie- 
ni, a w kilkoletnićy bezpłatney aplikacyi nas 
bywszy praktycznych wiadomości, przedsta» 
wiaią szacowny zakład urzędników, do nay; 
niższych nawet posad sądownictwa. < a 
W. skutek decyzyi Królewskićy, Kommig= 
sya rządowa sprawiedliwości, nabyła w War- 
szawie pałac dla stałego w nim biór swoich 
pomieszczenia. Obszerny gmąch wystawiony 
w Kaliszu, zaięty iest przez władze sądowni. 
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cze tegoż województwa: Inna budowla 
wzniesiona w Kielcach, zawiera akta hypo- 
teczne i notaryalne woiewództwa Krakow- 
skiego. i R 

Fundusze roczne przeznaczone ma wydział 
sprawiedliwości, wynosiły około 2,500,000 
złotych, z których corok pozostały oszczę- 
dzenia. Rachunkowość żadnych niema zale- 
głości. 


ADMINISTRACYA WEWNĘTRZNA. 
Trzy lata miernych urodzaiów, i zdarzone 
ztąd mniéy lub więcey znaczne, podniesie- 
nie ceny, zwłaszcza nayszlachetnieyszego 
gatunku zbóż, ułatwiło odbyt dawnićy na- 
growadzonego ziarna, a ożywiaiąc przeto 
chwilowe otuchę rolnika, dowiodło mu przy- 
naymnićy, iż znoie iego niezawsze do po- 
mnożenia tylko trosków służyć mu maią, iż 
stopniowo wzrastaiąca ludność, wymagać 
musi obfitszych Żywności, i że rolnictwo zo- 
stanie zawsze Źródłem ożyźniaiącem wszel- 
kie rodzaie przemysłu. : 1 
Urządzenie przytóm kredytu publicznego, 
4 zaprowadzenie listów zastawnych, uwolni- 
wszy znacznieyszą część własności ziemiań- 
skich od ciężarów, które ie obarczały; nada- 
iąc przez to ruch kapitałom, od długiego 
czasu bez użytku leżącym, sprawiło dzielną 
pomoc, która nowym i powszechnym popę* 
dem, każdą gałęź gospodarstwa oŻywiła. 
Lecz tylko klassa właścicieli i dzierzawców 
wieczystych, czytać i pisać umieiących, wi- 
docznie korzystała z tego zbawiennego po- 
ruszenia; a lubo słusznie i przyiemnie iest 
wspomnieć, iż wielu właścicieli ziemiańskich 
przykłada się do ulepszenia bytu swoich wło- 
ścian pańszczyźnianych, ci wszakże pozba- 
wieni w ogólności pierwiastkowego oświece- 
nia, zostają aż nadto wystawionymi dotknię- 
ciom nędzy i występku, które są nieuchron- 
nym skutkiem ciemnoty. i 
We wszystkich fednak woiewództwach, 
chociaż w nierównym stósunku, widok upra- 
wy i zabudowań rolniczych staie się corok 
porządnieyszym i bardzićy przyjemnym. 
Rozmnożenie bydła wszelkiego rodzaiu, 
a szczególnie owiec ulepszonych , Śpiesznie 
ostępuie. Tych liczba iest prawie podwo. 
ona, i mało znayduie się własności zie- 


miańskich dogodnych ich hodowaniu , w któ: 
rychby nieutrzymywano stósunkowéy ilości 
merynosów czystych, lub metysów, Ztąd 
mimo wzrastaiącćy liczby fabryk sukieńnych» 
bezcenność wełny czuć się daie. Lecz ileż 
w ostatnich latach popęd w tćy części gospo* 
darstwa wieyskiego, nieprzyłożył się do 
osłodzenia wosków rolnika? Podzielaiąc lo8 
wspólny rówiennikom swoim w Europie; 
nieraz by się był wyrzekł i pracy, i zaufania 
hoyności ziemi, gdyby się nieuyrzał pokrze- 
pionym swćy wełny odbytem do licznych 
rękodzielni, które za danym przykładem, od 
rządu powstawały iakby urocznie i ożywiały 
nieiako, zamiany bandlowe z Cesarstwem 
Rossyiskićm, za pośrednictwem kupców tego 
państwa, sukna nasze aż do Chin przenoszą 
cych. 

‘Tak więc postęp zakładów przemysłowych; 
czynnie wspieranych, wznosił miasta, oży= 
wiał stósunki towarzyskie, pomnażał ludność, 
tworzył kapitały, i zwracał do środka kraiu, 
obieg gotowych pieniędzy, które dawnićy 
trzeba było oddawać obcym, dla sprowadze* 
nia rozlicznych przedmiotów , iuż teraz nie- 
zbędnóy potrzeby, a iakie dziś w kraiu na- 
szym wyrabiane, służą nawet po części 'do 
znacznego wywozu za granicę, 

Królestwo to, które w 1815, roku zaledwie 
sto warsztatów poślednie gatunki sukna tka= 
iących zawierało, dziś ich posiada przeszło 
sześć tysięcy, poruszanych wodą lub parą, 
za pomocą wydoskonałonych machin, w ni- 
czóm nieustępuiących naylepszym zakładom 
zagranicznym tego rodzaju; i dostarcza co= 
rok. przeszło siedm milionów łokci sukna, 
we wszystkich kolorach i gatunkach szacowa- 
nego. Inne wyroby wełniane, iako to: ka- 
Źimierki, sukienka, flanele, muliany, czer- 
kasy, kobierce i t. p. przykładaią się także 
do ruchu handlowego między dwoma naro» 
dami iednemu berłu podległemi, W istocie, 
wełniane te tkanki są poniekąd jedynemi to- 
warami, które Królestwo iest w stanie dawać 
w zamianę licznych przedmiotów z Cesare 
stwa otrzymywanych, iakiemi są wyroby ba- 
wełniane, iedwabne, płótna lńiane i kono- 
pne, Żagle, skóry, papiery, kruszce, blachy 
i narzędzia Żelazne; porcelany, faians, wosk, 
świece iarzące, olęie, smoła, Żywica, ryby; 
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zwierzyna, woły, rozmaite żywności, chmiel, 
zboże i inne przedmioty, od kilku lat napły- 
waiące do stolicy naszćy, przy łatwości prze- 
wiezienia, iaką nowe drogi nasze podatą, 
Ścisła kontrolla dozoruie te stósunki handlo- 
we, upominaiące się wszakże o niektóre 
ułatwienia, któreby równie i wzaiemnie były 
korzystne dla obydwóch kraiów. 

Chociaż wykonanie wielu z powyższych 
przedmiotów iuż iest także poniekąd zapro- 
wadzone lub rozszerzone w Królestwie, ie- 
dnakże te poczęści niewystarczaią na iego 
potrzeby; a mnoga ich liczbą będzie zawsze, 
bądź wyłącznie, bądź obficićy i po niższych 
cenach, z Cesarstwa wprowadzana. i 

Ztóm wszystkiem dosyć znaczna ilość war- 
sziatów dostarcza iuż i u nas wyrobów ba- 
wełnianych i lnianych; niektóre wielkie 
przędzalnie w tym rodzaiu zaprowadzaią się 
podług naynowszych udoskonaleń. Różne 
rękodzielnie na prawym brzegu Wisły nawet, 
chociaź z trudnością i pomimo mnogich 
przeszkód, wzrastaią. | git | 

Ostatnia wystawa licznych przedmiotów 
przemysłu narodowego, dostatecznie po- 
świadczyła iego postępy. Dowodzi ona roz- 
szerzenia potrzeb towarzystwa nakazujących 
tę użyteczną pracowitość, która iest naype- 
wnieyszą rękoymią porządku, spokoyności 
i zalet spółczesnych. ; 

Przemysł i handel dzielnego wsparcia do- 
znały, w skorćy budowie drog bitych, które 
iuż pokrywaią przeszło 138 mil, po 13 na 
stopień. Znaczny ten postęp szczególnićy 
przypisać należy, sposobom. oszczędniey- 
szym od dwóch lat w budowie drog zapro- 
wadzonym, za pomocą których można było 
w ciągu zeszłego lata miworzyć dla użytku 
powszechnego całą drogę od Warszawy aż 
do Niemna, pomimo wydmów piaszczystych, 
trzęsawisk i braku materyałów, aż nadto czę: 
ste trudności przedstawiaiących na większćy 
części téy przestrzeni. n 

Droga z Warszawy do Poznania. ukończo- 
na aż do granicy Pruskićy, wymagała równie 
trudnych i kosztownych robót, iakiemi także 
były mosty na rzece Warcie pod Kołem 
i Koninem. | 

Liczne i ozdobne budynki wzniesione przy 
tychże drogach na pomieszkania dla służby, 


apani się sadami drzew owocowych i le- 
nych. . 

Tak więc skorzey niż się spodziewać mo» 
Żna było, pośpiesza to ważne ulepszenie, 
zespolaiące iuż bandel zachodu i wschodu 
nad rzekami Bugiem i Niemnem: wpływ 
ztąd na postęp przemysłu naszego i wewnę» 
trznego ruchu, iest poświadczony zadziwia- 
iącą przemianą okolic temi drogami przerzy- 
nanych, i w ostatnich latach tak nagle przy- 
ozdobionych, 

Mierność myta pobieranego przy roga- 
tkach drog bitych, handlowi uciążliwości 
nieprzyńosi;:lecz to myto biezdołało dotąd 
pokryć kosztów na ich utrzymywanie, które 
ieszcze w roku zwyczaynysn do 6000 złotych 
na milę wynoszą. 

Drogi poprzeczne starannie są pe woie» 
wódziwach naprawiane, i ulepszenie ich iest 
widoczne. 

Lubo. roboty około czyszczenia rzek, nie» 
były z pospiechem posuwane, z powodu nie- 
dostateeznych funduszów, iakie na ten przed- 
iot przeznaczyć można było; iednak zna- 
czna ilość tam, ubitych nad Wisłą, za pomo- 
cą właścicieli nadbrzeżnych, przyłożyła się 
do nieiakiego zabezpieczenia brzegów i uła- 
twienia spławu- 

Wykaz statystyczny miast i wsi królestwa, 
z wyszczególnieniem dymów, mieszkańców, 
ich zatrudnień, sposobu do Życia, i innych 
szczegółów do tego przedmiotu ściągaiących 
się, ułożony został w roku 1828. Przy trwa- 
iącym pokoiu i nieocenionych iego dobro- 
dzieystwach, wzmagaiąca się ludność ogólna 
wynosiła na początku 1829. roku 4,088,280 
głów, nielicząc woyska; pomnożoną więc 
od 1323. Ta, o 338,983 głów została.  Ziąd 
wynikło także więcey dokładności w rocznych 
spisach poboru woyskowege i więcey równo- 
ści w rozkładzie dostawy rekrutów. 

( Dalszy ciąg nastąpi.) 

Numer 64ty Wiadomości handlowych 
zawiera następuiący wyjątek z listu pewnego 
podróżuiącego Polaka: Z Rotterdamu d, 24. 
Maia r. b. „Wiadomo jest iak korzystném 
w Polszcze stało się wypalanie wódki z kar- 
tofli; lecz dotąd fabrykacya ta ogranicza się 
iedynie na prostćy wódce i spirytusie. W Pru, 
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siech P, Henryk Förster, sekretarz w wy: 
dziale celnym w Kolonii, wynalazł mały appa- 
rat dodatkowy do apparatu Pistoryusza, 
za pomocą którego przez węgle przepędzaiąc 
spirytus z kartofli, odeymuie, się mu ten 
przykry zapach, który 'Nieincy fusel zowią 
i który wódkę kartoflaną odznacza. Otrzy: 
many przez P, Förster spirytus, nabiera 
własności czystego alkoholu, `z kiórego on 
potem wódkę iałowcową (genievrć) i arak 
robi. Powiadał mi, iź w roku przeszłym 
do 3,000,000 kwart araku tego wyprowadzono 
do Rossyi i Polski. 

„P. Förster, wydał w przedmiocie tym 
dzieło pod tyt, Gewerbebetrieb und 
Bestellung der Brennereien, und 
Brauereien in Preussen, Berlin bei 
Runner 2 Ausgabe., Dzieła tego 11,000 
exemplarzy rozprzedano. - Prócz tego, połą- 
czywszy się z domem handlowym w Kolonii, 
zakłada tamże szkołę normalną, w którćy 
kształcić chce młodzież w tym przedmiocie, 
Oświadczył on gotowość swoię przyięcia mlo- 
dych Polaków do swego Instytutu; albo też 
(co ieszcze uŻytecznieyszćm stać by się mo- 
gło), obiecuie za stósowną nagrodą, udać się 
do Warszawy), i tam przez 6 miesięcy a na- 
wet przez rok kierować fabryką Rumu i Ja- 
łowcówki, którćy tak wielka ilość do Ame- 
ryki wychodzi. Żadnego innego warunku 
niekładzie nad ten, aby zastał zwyczayną ma- 
chinę Pistoryusza, których tyle w Polszcze 
liczymy. 

„Fabrykacya ta, niezmierne obiecuie zy- 
ski. Holendrzy bądź przez niewiadomość, 
bądź przez inne widoki, których Fórster 
dokładnie nieznał, zakazali w swoim kraiu 
palić wódkę z kartofli. U nas fabrykacya ta 
iest dozwoloną; obrócona przeto wódka kar- 
toflana na dobry Genievre, zastąpi mieysce 
Jałowcówki pędzonćy z Żyta, wielki odbyt 
w Ameryce 1 Rossyi mieć mogącćy.* 


WtHochy 
Z Rzymu, dnia 27. Maia. 

Na posiedzeniu swem dnia 26. m. b. przy- 
ięła akademia Tyberyńska Król. Francuzkie- 
go Posła przy dworze Papiezkim, Hrabiego 
Laferronnays, za członka swego. 


Podług listów z Neapolu do dn. 18, m. b. 


panowało tam od trzech dni niezwyczayne 
zaćmienie powietrzokręgu, połączone z in- 
ném równie niezwyczaynóm zjawiskiem: 
Drzewa, dachy i balkony okryte były czer 
woniawym, wapnistym pyłem, który, iak się 
zdaie, wiatry południowe przywiały. O przy: 
czynach tych osobliwszych zjawisk nic ie- 
szcze niewiedziano w Neapolu dnia 18, i 
przypisywano ie zaszłemu gdzieindzićy ia- 
kiemu wypadkowi natury. — Podobne doa 
niesienie odbieramy z Luki dnia 21. m, b. 
Po trzech dniach, w których wiał wiatr gres 
cki i scirocco, wśród zaciemnionćy i pare 
néy atmosfery, spadło w nocy z dnia 16. na 
17. z łagodnym deszczem, mnóstwo czerwo= 
niawo-żółtego pyłu glinkowatego, kióry zda: 
wał się zawierać w sobie części niedokwasu 
Żelaza, Dnia 17. zrana wszystkie dachy okryte 
były delikatnym pyłem, który szczególniey wi- 
dzieć było można w gładkich i suchych mieya 
scach. Także na polach i drzewach to samo 
uważano; mianowicie musiano oczyścić z te- 
go pyłu drzewa morwowe, służące za po= 
karm robaczkom iedwabnym. — L tu w Rzy* 
mie mieliśmy w tych samych dniach zaćmie= 
nie powietrzokręgu i deszcz pyłowy; to sama 
było w Marchiach. Z Sycylii niemamy ie- 
szcze listów tćyże daty, Z powszechną nie 
cierpliwością wyglądamy tu  wyiaśnienia 
względem tych zjawisk, 


Francya. 
Z Paryża, dnia 1. Czerwca. 

Przedwczoray, iako w pierwszy dzień Zie- 
lonych Świątek, złożył Król, iako W, Mistrz 
Orderu Ś, Ducha, o godzinie 11. przedpołu- 
dniem w swoim gabinecic, Kapitułę tegoż 
orderu, na którćy Arcybiskupi Paryżki i Bur- 
degalski, otrzymali dostoyność Kommando» 
rów duchownych, Król Jegomość udał się 
potém do kaplicy zamkowéy, poprzedzony 
przez pasowanych iuż i niepasowanych ie- 
szcze Kawalerów orderu Ś, Ducha. Ostatni» 
mi, którzy odebrać mieli z rąk Królą ozdoby 
orderu byli: „Xiążę Nemours, Xiążęta Poli» 
gnac i Broglie, Margrabiowie Ecquevilly, 
Verac i Conflans, i Hrabiowie Durfort, Roi, 
Reille, Bordesoulle i Gossć. W kaplicy od. 
prawił mszą Biskup dyecezyi Metz, po mszy 
wszedł Król na stoiący po lewćy stronie oł- 
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tarza tron, po którego obudwóch stronach, 
zaięli mieysca W, Urzędnicy Orderu. Kan- 
clerz Orderu odczytał rotę przysięgi. Xiążę 
Nemours wykonał przysięgę klęcząc w ręce 
Króla, który włożył na niego znaki orderu; 
po nim wykonywali przysięgę po kolei i 
z tym samym obrzędem inni nowo miano- 
wani Kawalerowie Orderu. 

Radzca Stanu i Generalny Dyrektor ceł 
Margrabia Vaulchier, wydał pod dniem 26. 
z. m, do wszystkich Dyrektorów ceł okolnik, 
w którym ich wzywa, ażeby z okoliczności 
następuiących wyborów, weszli w korrespon- 
dencyą z Prefekiami swoich departamentów 
i ofiarowali im swe posługi, zalecili oraz 
swym podwładnym urzędnikom, ażeby ci 
znosili się z Podprefektami względem osią- 
gnienia celu, który sobie Rząd zamierzył, 
t. i. wybór takich Deputowanych, „którzyby 
Monarsze otwarcie i szczerze w osiągnieniu 
dobrych iego zamiarów byli pomocnymi. © 

Wybory i podpalactiwa wciąż naywięcey 
zatrudniaią pióra, Wewzględzie pierwszych 
dzienniki roialistowskie toczą woynę z pa- 
ryzkim Komitetem dyryguiącym, z przyczy- 
ny, iż tenże kazał donieść „„Owczćy rasie li- 
beralistów na prowincyach* (tak się wyraża 
Gazeta Francyi), iż obranie nanowo 221 
Deputowanych, którzy głosowali za adre- 
sem, Żadnćy w całćy Fraacyi niepodpada. 
wątpliwości, iż Deputowani tą razą niemaią 
być na dwóch zgromadzeniach razem obie- 
rani i t. d. — Co się tyczę podpalactwa, tak 
się Dziennik Handlowy wyraża: „Po- 
stać, iaką lud przyiął, „zdolna iest przerazić 
trwogą podpalaczów; nietylko Że daią ognia 
do Bio nieznaiomego, częstokroć także 
daią znak wystrzału karabinowy, ostrzegaiąc 
o obecności iakićy podeyrzanćy osoby; znak, 
umówiony w celu zgromadzenia się ludzi 
uzbroionych. Aby sobie „zrobić wyobraże- 
nie o środkach, iakich się mieszkańcy ku 
swéy obronie chwycili, przytaczamy, iż 
w pewnćy małėy gminie za danym znakiem 
w okamgnieniu 120 mieszkańców stanęło pod 
bronią.“ — „„Zaczynaiąż teraz poymować — 
pyta się Gazeta Francyi w tćm mieyscu 
= jaki cel maią podpalącze?< 

Dzienniki oppozycyine niewiedzą iuż 
w rzeczey samćy, co mówią lub czynią, 


W Poniedziałek mówią o teraźnieyszem Mi- 
nisieryum, we Wtorek o przeszłych, w Sros 
dę'o przyszłych Ministrach, w Czwartek o 
podpalaczach, w Piątek o wyborach, w So: ` 
botę a „fakcyi* a w Niedzielę podaią rekapi. 
tulacyą z całego tygodnia, aby w Poniedzia- 
łek znowu od początku zacząć. Całą tedy ich 
polemikę stanowią szyderstwa i obelgi na te- 
raźnieyszych, przeszłych i przyszłych Miani- 
stów, o ile nienależą do lewćy strony , albo- 
wiem cì tylko, którzy siedzą na lewey strø- 
nie, dzierzą, iak wiadomo, wszystkie talenta; 
równie iak wszystkie cnoty; posądzania ro. 
ialistów o podpalanie domów; nauki bez 
końca dla obiorców, ażeby znowu 221 obrali; 
Żarciki lub zniewagi względem pfakcyić i ca 
do nićy należy; od g miesięcy odnawia się 
stara piosnka z niewięlu waryacyami, iakich 
okoliczności wymagaią, 

Jeden z tuteyszych dzienników oppozycyi- 
nych twierdzi, iż zaraz po ukończonych wy- 
borach , iakikolwiek będzie ich wypadek, Xią- 
żę Polignac wyidzie z Ministeryum, a Hrabia 
Peyronnet zaymie iego mieysce. Pan Poli- 
gnac — pisze inny dziennik — stracił znaczną 
część swego wpływu, i teraz iuż nie po iego, 
lecz po nazwisku Peyronnetta nazywają Mini. 
steryum. Także P. Montbel miał powiedzieć, 
iż po ukończonych wyborach, Żadna ludzka 
siła niepotrafi go dłużćy zatrzymać w Ministe- 
ryum. 

"Rewolucya, — powiedział onegday 
Dziennik le National — wybudowała wszy- 
stko w nowym kształcie; tron, pałac i chatę; 
utwor iéy iest we wszysikićm lepszy, bezpie: 
cznieyszy i zdrowiu bardzićy sprzyiaiący, a 
my, niewdzięczni mieszkańce téy wielkićy 
budowy, którą ona wzniosła, potwarzamy 
tych, którzy byli ićy architektami. 

Pan Hebert poiechał z kilku agentami po- 
licyi do Caen. Podpalactwa są przedmio- 
tem iego podróży, R 

Po uśmierzeniu podpalactw w Normandyi, 
podpalacze obrali sobie, iak się zdaie, nie- 
gdyś Pikardyą (Departamenta Somme, Oise, 
i Aisne) za teatr swoich złoczyństw, a tém 
samém zbliżaią się ku stolicy. Przed kilku 
dniami usiłowano iuż zrządzić pożar w 
Saint-Denis, ale szczęściem iż to ieszcze 
wcześnie odkryto. 
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Przybyły d. 27. z. m. do Tulonu Tahir.Ba- 
sza, wyiechał niezwłocznie do Paryża. Przy- 
płynąwszy on z Konstantynopola pod Algier, 
chciał się koniecznie dostać do miasta, lecz 
gdy mu dowódzca eskadry blokuiącey o- 
świadczył, iż to być niemoże, popłynął do 
Tulonu. Tahir-Basza był w skutek przełoże- 
nia Posła Angielskiego posłany, ażeby na- 
kłonił Deja Algierskiego do zadosyćuczy- 
nienia Żądaniom Francyi i ochronienia przez- 
to państwa swoiego od wszelkich klęsk stra- 
szliwóy woyny. Był on opatrzony podwóy- 
némi pełnomocnictwami, aby mógł grać ro 
lę pośrednika między Francyą i Regencyą 
Algierską. 5 

W Montpellier aresztowano trzech wycho- 
dzców hiszpańskich: Milans: (naystarszy syn 
Generała tegoż nazwiska); Saez i Langlada. 
Rząd francuzki żąda wydania tych osób. Lecz 
nielękamy się o to, Żeby Ministrowie nasi po- 
pełnili ieszcze raz taką niedorzeczność, iak 
względem Gałottego. 

Podług listów z Lizbony dnia 15. m. b., Pan: 
Blanchet, dotychczasowy Francuzki General. 
ny Konsul tamże, został od naszego rządu od- 
wołanym i miał właśnie to miasto opuścić, 

Dziennik „Journal de Havre“ zawiera 
następuiące opisanie teraźnieyszego stanu 
Rzeczypospolitey Mexykańskićy. „Yuca- 
tan znayduie się pod iarzimem garstki Żoł- 
nierzy, którzy stawszy się zdraycami oyczy- 
zny i krzywoprzysięzcami, oświadczyli się za 
centralizmem. Tobasco uczyniło to samo, 
lecz starania dobrze myślących niedały 
wziąść góry złemu! umysły są w tćy krainie 
bardzo wzburzone. O'ayaca znayduie się 
w powstaniu, Wielkorządzca, który zrzekł 
się był w przyzwoitćy formie prawa swey 
dostoyności, opanował znowu siłą oręża ten 
urząd, iakoby posiadał prawa Xięcia dziedzi- 
eznego. Vera Cruz oczekuie zniesienia 
dotychczasowego prawodawstwa; tameczny 
Wielkorządzca chcąc się uchronić fali, od- 
dalił się do Mango de Clavo. Puebla 
niema Żadnego prawodawstwa, ile Że repre- 
zentanci lękaiąc się, ażeby anarchia wkrótce 

maywyższego niedosięgła stopnia, roziechali 


się do domów. Tialpam iest w zaburzeniu; 
w Miechoacan panuie zupełny nierząd. 
Zacatecas zagrożone iest powstaniem. 
W Durango wzniecił rozruchy Pułkownik 
Kaspar Ochoa, który chce zrzucić Wielko= 
rządzcę. Chihuahua ledwie uznaie rząd 
Jednoty. $onora i Senaloa chcą się o- 
derwać. W Tamaulipas i Queretaro 
zrzucono władzę. Nueva Leon i Coa- 
buila, znayduią się podobnież w niespo= 
koynym stanie; ten sam los czeka Jalisco- 
Guanajuato i San-Luis, te tylko dwie 
krainy pozostały wolnemi od téy zarazy.. 
Te są owoce powstania woyska odwodowego 
w Jalapa, — To opisanie stanu Rzeczypo- 
spolitćy Mexykańskiey, wyięte z dziennika 
„Felegrafoć w San.Luis;, wychodzącego ` 
(dodate wymieniony na wstępie dziennik) 
nie iest przesadzone; owszem możnaby użyć 
do tego obrazu ieszcze eiemnieyszych kolo- 
rów. Wkrótce wybuchnie nowa woyna do- 
mowa, i nawet powrot Guerrera do Pre- 
zesostwa, niepotrafiłby uśmierzyć powsze- 
chnego zaburzenia. Czas niezadługo wszy” 
stko rozwiąże,“ 
Podług doniesień z Port au-Prince z d. t4. 
Kwietnia, miasto to znaydowało się 2 dni 
wprzody w wielkiey trwodze przez doznane 
gwałtowne wstrząśnienie ziemi, Wszystkie 
murowane domy w mieście porysowały się; 
wstrząśnienie trwało około 30sekund, 


Hiszpania, 
„Z Madrytu, dnia 20. Maia, 

„Powiadaią, iż na onegdayszćy Radzie Mi- 
nistrów uchwalono zwołanie Kortezów pod 
koniec m, Września, częścią ażeby te Stany’ 
wykonały przysięgę hołdu spodziewanemu 
dziedzicowi korony, częścią ażeby przygoto- 
wały zmiany w składzie rządu, których iuż 
dłużey odkładać niemożna. 

Rząd nasz zamyśla podobno znieść pienię- 
Źne podarunki, które corocznie do Rzymu 
wychodzą. _ Podarunki te tak stałe: n. p. na 
kościoł Ś. Piotra i t. d, iakoteż niestałe: n. p. 
za bulle dla Biskupów, za dyspensy i t, d- 
wynoszą rocznie 6,240,151 Realów. 
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Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 20. Maia, 

Zapewniaią, iż Margrabia de las Amaril- 
las otrzyma dowództwo wystawionego na gra- 
nicy portugalskiéy woyska obserwacyinego. 

Ostatnia walka byków w Aranjuez połączo- 
na była z wielkićmi nieszczęściami. Dwóch 
ludzi utraciło Życie, trzeci niebezpiecznie 
raniony. Poiąć nierńożna, iak Jud ucywili- 
zowany cierpieć może zabawę, która się ni- 
gdy nieskończy, niepozbawiwszy kilku ludzi 
Życia. Karol IV. zniósł był zupełnie walki 
byków, które przywrócił Jozef Bonaparte, 
chcąc się przypodobać przezto narodowi, i 
to też iest iedyne z iego urządzeń, które Zo- 
stało urzymanćm. Teraźnieyszy dwór zdaie 
się mieć w nich upodobanie, a zatem przy- 
kład iego zapewne się nieprzyłoży do złago- 
dzenia obyczaiów ludu. 


A. -N="G> BEE 4: 
Z Londynu, dnia 2. Czerwca. 

` Dzisieyszy okolnik dworski donosi: , Stan 
Króla wciąż taki, iak był, iednakże dnia 
wczorayszego znaydował się Monarcha w we- 
selszym humorze. i 

Zrzeczenie się Xiążęcia Leopolda władz- 
twa Grecyi wprawia niezmiernie w ruch pió- 
ra naszych dziennikarzy. Obok Gońca 
szczególnićy dziennik Ti mes powstałe prze- 
ciw Xiążęciu, a tóm samóm usprawiedliwia 
postępowanie Ministrów. „Przeczytawszy"— 
mówi on — wszystkie ważne pisma w tóy 
okoliczności, wyznać musimy bez ogrodki, 
iż Xiążęciu przypisywano przed czasem 
przymioty, których on nieposiada, i dla tego 
też, iak nañ się zdaie, czynią mu więcćy za: 
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rzutów, aniżeli słusznie na nie zasługnie, 
Brak stałóy woli i mocy, do wykonania wiel: 
kiego „przedsięwzięcia, to iest tylko, co mu 
przyznaiemy, nie zaś domysł innych dzien- 
pików (mianowicie i Gońca), iż był narzę: 
dziem obcćy polityki. *« — Kula broni po- 
stępowanie Xiążęcia Leopolda, i powiada, 
iż list iego względem abdykacyi, wyiaśnia ie- 
go branie się i wzniesie ieszcze wyżćy do+ 
bre mniemanie, które ma publiczność o iego 
charakterze i o iego powodach. A 
Dziennik Morning-Herald piorunuie 
przeciw Ministeryum: „Anglia — mówi on—= 
wmieszała się do interessów Grecyi w sposo* 
bie, który nieodpowiadał ani Grekom, ani icy 
własnemu honorowi. 'Teraźnieysze ićy poło 
Żenie dowodzi, iak mało znaleść tam można 
prawdziwego rozsądku, gdzie chytrość i dy 
plomatyczne przebiegi mistrzuią. Gdzież są 
owoce długoletnich układów, które Anglia 
odbywała z swoimi nowymi przyiaciołmi we 
względzie zbuntowanych prowincyy swoiego 
starego Sprzymierzeńca? Tomy listów í 
protokułów, pomniki polityczney słabości ł 
dyplomatycznćy mystyfikacyi! Uspokoienie 
Grecyi kosztuie iuż niewyrachowaną ilość 
papieru i morze atramentu, a rzeczy tak są 
ieszcze dalekiemi końca, iak były. Starają 
się wprawdzie dzienniki ministeryalne, zwa- 
liċ to wszystko na ,,„niedołężne postanowie- 
nie‘ Xiążęcia Leopolda i niedostatek iega 
zdolności do tak wysokiego przeznaczenia, 
lecz co to są za bystre polityki, którzy wy- 
brawszy wprzód Xiążęcia i wyniosłszy go 
pod niebiosy, nagle teraz wa takie odkry- 
cie! Dopóki on sam niewyrzek siç zaszcży« 
tu korony, wzywano Greków, ażeby się oka- 
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zali wdzięcznymi za tak roztropny wybor, 
a teraz, gdy on sam ma tyle szlachetney 
uczciwości, iż się niechce narzucać woli lu- 
du greckiego, staie się to postanowienie po- 
zorem do odmówienia mu talentów i zdol 
ności! * 

Na przypadek osierocenia tronu, Xiążę 
Klareocyi, iak mniemaią, przyimie imie 
Wilhelm IVty. Następuiąca po nim dzie- 
dzięzka tronu Angielskiego, Xiężniczka Wi- 
ktorya Alexandra Kent, przyimie podobno 
imie Elżbieta, stósownie do Życzenia panuse 
iącego dziś Monarchy. 

Zmarłemu Panu Tierney (dzielnemu mó- 
wcy Parlamentowemu) wznoszą przyiaciele 
iego swym kosztem pyszny pomnik w opac- 
twie Westminster, 

Obligacye Greckie podskoczyły znowu na 
wczorayszćy giełdzie, ponieważ nadeszło wie- 
le poleceń kupowania z Hollandyi, gdzie, iak 
dziennik Times powiada, nie są takiego, 
jak u nas zdania, iż pewien Niderlandzki 
Xiążę ubiega się o tron Grecyi, ale owszem 
pochodzi to ztąd, iż się tam spodziewają 
prędkiego w zaspokaiaiącym sposobie, ukoń- 
czenia rzeczy. 


+ 


Rossya, 
Z Odessy, doia 24, Maia, 

Zapasy obecne naszego miasta co do zbo- 
ža wyczerpane z pierwszćy ręki i w ogólno- 
"ści nader są szczupłe, wynoszą bowiem tylko 
(do 30,000 czetw.) Ceny są od 13-16 r. 
ass. za czetwert pszenicy; poszukiwanie stałe 
i utrzyma się do połowy Czerwca n. s. We 
Włoszech wielka panuie susza, tak Że nawet 
boby i kukuruza, (pospolita ludu Żywność), 
wcale plonu nieobiecuią: ceny ziarna pod- 
niosły się; np. od ag do 13 lirów za sak 
w Liwurnie; arnauta, od r4 do 16. 
— Na Podolu żyta wyprzały po naywiększćy 
części. Pszenica trochę ożyła za pomocą 
kilkokrotnego deszczu, który w przeszłym 
tygodniu padał; inaczćy Podole i Ukraina za. 
grożone byłyby powszechnym prawie nieu- 
rodzaiem.  Jednakżć te deszcze, transport 
zboża do Odessy spóźniaią. F 
«Cena żyta iuż się prawie, z pszenicą we- 
wnątrz kraiu porównała, Żyto iest od 6 do 


7 złp. za korzec królewski: pszenica 7 do 84 
na mieyscu, 


Rozmaite wiadomości. 


Dnia 2. m. b. 
landzki, 
Paganini, który dał doia 25 Maia koncert 
w Kassel, spodziewany był w Hannowerze. 
Burza dnia 25, Maia także w Monachium 
wielkie zrządziła szkody. Pod Erding grad 
tak dalece spustoszył pola Żytne, iż ie koszą 
i drugi raz obsiewać będą. O podobnych 
spustoszeniach donoszą i z innych okolic. 
Późna starość. — Podług zdania sprawy 
Larreja, było w Kairze r, 1900. 35 ludzi ma- 
iącychj po 100 lat i więcćy. — W Hiszpanii 
widziano przeszłego roku 13 starców, którzy 
w St, Jean le Peyo (w Galicyi) przyimowali 
sakrament komaunii, a z których naymłod- 
szy miał lat 110, 
liczą ogółem na 
100 letniego.” 
szego było w 
szkańców, gl 
lat. 


ukończył się Seym Nider- 


o do 104 
W Rossyi z 801,652 Godis, paci maig- 
Węgrzech ro- 
é przykład nay- 
szczególnieyszy długiego Życia, Oyciec prze- 
Żył 172 lat, iego żona 164; 142 lat Żyli z so. 
bą iako małżonkowie, a naymłodsze z dzieci 
miało podczas ich śmierci lat 115, 
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Wyprawa Karola V. Cesarza do Al- 


geru i Tunis w r. 1535. i 1541, 
(Dalszy ciąg. ) 

Do uskutecznienia tego obszernego pianu 
obrał sobie Barbarossa czas bardzo dogodny; 
kiedy panuiąca familia w Tunis o następstwo 
po Aichmecie z sobą walczyła, Ten ostatni 
iego Monarcha, zostawił po sobie synów trzy. 
dziestu czterech, leez naymłodszego z nich 
Muley Assan na swoiego Następcę przezna- 
czył: dogadzaijąc przez takowy wybór natrę- 
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ctwu matki iego, która nad wszystkie inne 
tym dziadem rządziła. Ten przez oyca wy- 
znaczony Następca tronu; otruł nayprzód 
oyca swoiego, a braci swych starszych iedne- 
go po drugim wyrzynał. Jeden z nich Al- 
ralschid wymknąwszy SiĘ Z morderczych rąk 
swoiego brata, uciekł do Arabów błąkaią- 
cych się i przy pomocy iednego ich cherszta, 
po kilkakroć o odzyskanie tronu się kusił. 
Arabowie iednak ci, nietylko mu niepomo- 
gli, ale nadto wydać go bratu iego mieli za- 
miar. W tćy swoićy biedzie wpadł do Algie- 
ru i wezwał pomocy Barbarossy. Przybył 
tam Alralschid w ten sam właśnie moment; 
kiedy Barbarossa do Konstantynopola na 
okręt wsiadał, „wziął go więc z sobą, i użył 
tey okoliczności do podbicia Tunisu, takim 
samym sposobem, iakim brat iego zawolo- 
wał Alger. Pod pozorem tedy wprowadze- 
nia Alralschida na tron, uzbroił Sułtan i lą- 
dowe i morskie woysko, i oneż pod dowó- 
dziwo Barbarossie oddał. W chwili wsiada- 
nia na okręt kazał Sułtan Alralschida po- 
chwycić i w seraiu zamknąć. Odiąd żadnćy 
iuż o nim niemamy wzmianki. Barbarossa 
puścił tymczasem wieść, Że Alralschida na 
tron 'Funisu prowadzi, i podpłyńął pod port 
Gouletę. Mieszkańcy nielubiący Muley As- 
sana, powstali przeciwko niemu, i otworzyli 
bramy Goulety, Barbarossę niby im Alral- 
gcbida na tron prowadzącego z wielką rado- 
ścią przyjęli; lecz poznawBzy obłudę obu- 
rzyli się nanowo przeciw Barbarossie, nic 
mu iednak zrobić Diemogli; potłumił on to 
przeciw sobie powstanie i Monarchą Tunisu 
Sultana, a siebie iego Podkrólem ogłosił, 
Wygnawszy Muley Assana z Tunisu, i opa- 
nowawszy to kwitnące Królestwo, wystawił 
ogromną na lądzie i morzu potęgę, wszystkie 
chrześciańskie okręty rozbiiał, i brzegi hi- 
szpańskie i włoskie pustoszył. k 

W miarę powiększaiącćy się potęgi Barba- 
rossy, cierpiał handel Europy, i dziędzi- 
cznych państw Cesarza brzegi. Przychodzi- 
ły więc przeciw temu rozboynikowi podda- 
nych iego skargi i wzywano zewsząd pomo- 
€y, któréy tylko podowczas sam Cesarz mógł 
im udzielić. W pośród powszecbnego, przy- 
chodzącego do uszów iego płaczu Chrześciań. 
siwa, przybył do Cesarza sam Muley Assan, 
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wygnany przez Barbarossę z Tunisu Monar- 
cha. „Dnia 21. Kwietnia 1535, wezwał iego 
pomocy przeciw przywłaszczycielowi państw 
iego; | Cesarz więc Karol V. poruszony pła- 
czem i nękany skargami swoiego ludu, czę- 
ścią też prośbami Muley_Assana, dał mu sło- 
wo pomocy, i natychmiast uchwalił na brze- 
gi afrykańskie przeciw Barbarossie wyprawę. 
Zawarł z Muley Assanem traktat, i sam nad 
woyskiem do nićy przeznaczonem obiąć do- 
wództwo postanowił, Wszystkie nadmorskie 
prowincye Włoch, Hiszpanii i wyspy morza 
środziemnego odebrały rozkazy, dostawić 
okręta i ludzi przeciw barbarzyńcom i port 
Kagliari w Sardynii przeznaczono na miey- 
sce zbieraiącćy się potęgi, Flota flamandzka 
przywiozła tam zastęp piechoty niemieckićy, 
Na galery neapolitańskie i sycyliyskie powsia- 
dały woyska włoskie i hiszpańskie. Papież 
zapomógł tę wyprawę, ile tylko w mocy iego 
było. Kawalerowie Maltańscy z powołania 
swoiego połączyli się. Don Ludwik brat Ce- 
sarski przyprowadził sam wybór Portugalczy- 
ków. Jędrzey Doria obiął dowódziwo nad 
flotą, a Markiz Gouast nad woyskiem lądo- 
wóm, Gdy ta cała potęga lądowa i morska 
w mieyscu przeznaczonćm stanęła, Cesarz 
sam, hiszpańską szlachtą otoczony, wsiadł na 
okręt w Barcelonie, i na obięcie naywyższe- 
go dowództwa do Sardynii popłynął. Zastał 
tam potęgę z 500 okrętów złożoną i na nich 
30,000 woysk regularnych. Dnia 16. Czer- 
wca wyruszył Cesarz z Kagliari ku brzegom 
afrykańskim, i szczęśliwie morze przebywszy 
woyska lądowe wysiadły, i w bliskości mia- 
sta Tunis rozłożyły się, 

Barbarossa z swoićy strony zbroił się Da 
odparcie téy europeyskićy siły. Wszystkich 
swoich korsarzów w iedno mieysce zgroma- 
dził. Wezwał ku pomocy wszystkich pobli- 
skich Kiążąt afrykańskich, Arabów i Mau- 
rów: dla pomyślnieyszego zaś skutku wysta- 
wił Muley Assana iako apostatę, wiążącego 
się z Monarchą chrześciańskim na zagładę 
religii machometańskićy. Jakoż omamieni 
tym religiynym pozorem, wszyscy machome- . 
tańscy Xiążęta powstali. Dwadzieścia tysię- 
cy samóy iazdy i liczny zastęp piechoty pod 
'Tunisem stanęło. Niedowierzał iednak Bar- 
barossa tóy sile, i całą swoią nadzieię w mo- 


` stkimi korsarza, 


jszturmy woyska swoie podzielił, 
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cnćm uzbrojeniu Goulety położył; zamknął 
więc w tćy twierdzy sześć tysięcy samego wy- 
boru woyska tureckiego, i dał tóy osadzie 
za dowódzcę Sinona Żyda zbisurmanionego, 
naydoświadczeńszego między innymi wszy- 
Cesarż niebawiąc rozkazał 
z lądu i morza obledz Gouletę, i na trzy 
Niemcy 
mieli przypuścić szturm. pierwszy, Włochy 
drugi a Hiszpani trzeci. Wszystkie te sztur- 
my udały 'się dobrze; Sinon po nayzacięt- 
szym odporze, miaiąc osadę wybitą i waro- 
wnie twierdzy popsute, z szczątkami Turków 
wycofał się do Tunis, i Gouletę woysku zwy- 
cięzkiemu zostawił. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Daneman 3 


* Etat wszystkich marynarek Europy. 
(Z dzienn. angiels.) 

W. Brytania: -54 okrętów liniowych od 
80 do 120 dział; 77 od 74 do 78 dział. Fre- 
gat od 50 do 60 dział, 37; od 42 do 48 dział, 
112. Korwet od 10 do 38 dział, 178. Bry- 


„gów, 158. Ogół 620 okrętów woiennych. 


Francya: Okrętów liniowych, 33; Fre- 
gat, 41; Korwet i brygów, 148; ogółem 222 


okrętów woiennych. 


Rossya: 81 okrętów woiennych wszel- 
kićy wielkości. 

Niderlandy: Okrętów liniowych, 12; 
30 okrętów uzbroionych 720 działami; 63 
roztakielażowanych okrętów. 

Hiszpańia: Liniowych okrętów 6, Fre. 
gat 12 i 94 mnieysze okręty woienne, 

Portugalia: Dwa okręty liniowe o 72 
działach; 6 fregat, 7 korwet, 2 brygi i 6 in- 
nych mnieyszych okrętów woiennych. 

Podług tego wykazu posiada Anglia 131 
liniowych okrętów, a w ogóle 620 okrętów 
woiennych, 22920 działami uzbroionych; 
gdy tymczasem inne państwa Europeyskie 
razem maią tylko 93 okręty liniowe i 889 
za riki okrętów, tylko 18661 działami 
uzbroionych. 


t 0p 
Nieustraszonosć, 
Jan Henryk Lochman, Pułkownik pułku 
Szwaycarów w służbie Ludwika a ae 
wał nadzwyczay zimną krew i przytomność 


umysłu. Pewnego razu towarzyszył Królowi 
na polowanie. „Panie Pułkowniku:ć — rze- 
cze Ludwik — „ile mi wiadomo nieumknałeś 
nigdy kroku nieprzyjacielowi, wątpię atoli, 
Żebyś dotrzymał stanowiska przeciw odyńćo: 
wi“ — „Niech W. K, Mość doświadczyć — - 
odpowie Lochman, „Dobrze!* rzekł Ludwik 
i postawił Szwaycara koło pustey kaplicy na ' 
samym wstępie do lasu, a strzelcom zalecił ta- 
iemnie, aby w to mieysce dzika nagnali., — 
Stało się, — Wkrótce potem ukazał się Król 
z całą świtą i — „Panie Pułkownikue zawo- 
łał — „widziałeś owego dzika?“ — „Takiest* ~ 
odpowie Szwaycar. „A gdzież się podział?“ 
— mówił daley Król. „Zamknąłem go aż do 
przybycia W. K. Mości do chlewu.* — Isto- 
tnie zamkniętym był dzik w wspomnianćy ka- 
plicy. Albowiem Szwaycar widząc odyńca 
z wściekłością wprost ku sobie pędzącego, 
otworzył szybko drzwi kaplicy i usunął się zrę- - 
cznie ua bok. Odyniec 'spieniony od złości, 
lecąc na oślep, wpadł do kaplicy, a nieustra- 
szo ny Szwaycar zawarł za nim prędko drzwi, 


m w 


| UE z y, 3 

Możnaby słuszny uczynić zarzut, dla cze- 
go przy wyliczaniu piękności ludzkićy posta- 
ci, uszy tylko zawsze przechodzimy milcze- ` 
niem, Kochanek nawet, ten naydokładniey- 

szy wdzięków kobiecych malarz, kiedy w za- 

pale miłosnym unosi się nad doskonałościa- 

mi bóstwa swoiego, kiedy w nayżywszych 

barwach kreśli uroczy powab ustek, zębów, 

ocz, czoła, włosów, szyi — co większa na- 

wet wysmukłość kibici, roskoszną toczystość 

łona, zgrabność nóżki i wszystkie ułudy skry- 

tych, taiemniczych wdzięków — o iednych 

tylko uszach ani słówkiem niewspomoi! Ą 

przecież te części ciała należą do tych, któ. 

re są nayiawnieysze oku, i zaledwie inna 

część która dopuszcza tyle linii stanowiących 

warunki piękności — w którychże howiem 

taką rozmaitość, tyle odmian znaydziem? 

Z trudnością przyszłoby wynaleść u dwoyga 

ludzi skład uszów zupełnie sobie podobny, 

często nawet u iedney głowy nadarza się wis 
dzieć różnie ukształcorne uszy, Co do mnie, 

wyznaję, iż w podłużnych liniach przyie- 

mnie zaokrąglone, we wszystkich częściach 
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regularnie otoczone, ani wielkie, ani małe, 
ani zbyt przyległe, ani odstające ucho, po- 
liczam do istotnych i koniecznych warunków 
piękności, i niepoymuię wcale, dla czego 
niemielibyśmy tyle na pięknym składzie ucha 
pokładać, ile pokładamy na pięknym kształ- 
cie czoła, ust, nosa i t p. Ja przynaymnićy 
nieznam nic szpelnieyszego, iak szpelne 
ucho! rg ę 
W ogólności zdaie się, iakobyśmy dla tey 
części ciała, podobnie iak dla innych, któ- 
rych duplikaty posiadamy — wyiąwszy dla 
oczu, tych wymownych duszy tłómaczów — 
zbytnią okazywali oboiętność.  Miałożby to 
ziąd pochodzić, Że nasze uszy, ieżeli, iak 
p. p. u dzikich, niestoią do zwierciadła fron- 
tem, zbyt są usunione oglądaniu własnemu? 
Jednakowoż zasługuią one pod każdym wzgię- 
dem na większą uwagę. Tak n. p. w uszach, 
podobnie iak w rękach, a szczególnićy pa- 
znokciach, postrzegać możemy naywięcey 
familiynego podobieństwa. 


KOŃ 


A Mademoiselle Kaz 
Célèbre chanteuse- de l'Opéra italien, 


à son troisième Début sur le théâtre de Posen, 


Par ton talent, rare et sublime, 
Tu captives par - tout l'hommage. des mortels; 
Ils te rendent des honneurs solennels, 
Car tu sais mériter leur plus parfaite estime: 
Qui, ton beau chant majestueux 
Répand une touchante et douce mélodie; 
Ton vrai nom est: Reine de P Harmonie! 
Mais tes grâces haussent ce titre fastueux. 


J. BBRANCOVICH. 
CEC 
U 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 


Attest hipoteczny rekognicyiny z dnia 5. 
Grudnia 1798. wraz z expedycyą | czynności 


z dnia 20. Grudnia 1796. na mocy ostatnićy 
zmarły Sylweryusz Zakrzewski pretensyą 476 
Tal. 4 sgr. summy posagowey Annie z Starzen- 
skicli Zakrzewskićy należącćy się udowodnił i 
protestacya do wysokości powyższćy summy 
dla ostatnićy w księdze hipotek dóbr Wierzei 
Rubr, ILLL. Nro. 3. zaintabulowaną została, za- 
ginął, i 

Wzywaią się przeto wszyscy ci, którzy do 
zaginionego instrumentu, iako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy lub skryptów ia- ' 
kich posiadacze, pretensye mieć mniemaią, 
aby się do podania i dopilnowania swych pre- 
tensyi 

w dniu rotym Lipca r. b. 
przedpołudniem o godzinie gtey przed Depu- 
towanym  Referendaryuszem  Żakrzewskim 
w naszćy izbie dla stron wyznaczonym termi- 
nie stawili, pod tém zagrożeniem: iż w razie 
niestawienia się, z swćmi pretensyami wyklu- 
czeni, imwieczne milczenie do dokumentu te- 
go nakazane, i następnie amortyzacya tegoż 
nastąpi. 

'Tym zaś, którzy terminu osobiście dopilno< 
wać niemogą, i którym tu na znaiomości zby- 
wa, Kommissarze sprawiedliwości Przepał- 
kowski, Brachvogel i Sędzia Spies iako Mans 
dataryusze proponuią się, których pełnomo- 
cnictwem i informacyą opatrzyć można 

- Poznań, dnia 8. Kwietnia 1810, 


Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE. 

Dobra Kobelniki w Powiecie Szamotalskim 
położone, pod Administracyą sądową zostają- 
ce, będą na trzy po sobie idące lata ad S, Jana 
tego roku publicznie wydzierzawione. 

Do tego wyznaczecnym został termin 

na dzień 26, Czerwca r. b, 
przedpołudniem o godzinie gtéy przed Sędzią 
Ziemiańskim Hebdmann, na który chęć licy- 
towania maiących ninieyszem zapozywamy, 
Kto chce licytować musi 300 tal. kaucyi złożyć, 

Warunki licytacyine mogą każdego czasu w 
służbowych godzinach w Registraturze naszćy 
bydź przeyrzanemi. 

Poznań, dnia 13. Maia 1830. i 
* Król. Pruski Sąd. Ziemiański, 
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OBWIESZCZENIE, 


Dobra do sukcessorów Trzcińskich należą- 
ce, w Powiecie Sredzkim położone, 

a) Chłapowo z przyległościami, 

b) Dominowo z przyległościami, 

c) Szrabki z przyległościami, 

Dobra Dominowo z przyległościami, w ter- 
minie 

dnia 22. Czerwca r, b. 


Zaś dobra Chłapowo i Szrabki 
dnia 26. Czerwca r. b. 


przed południem o godz. gtćy, przed Assess. 
Sądu Ziem, Jeisek w Izbie naszćy stron, 
publicznie naywięcćy daiącemu na trzy po 
sobie idące lata, to iest od S, Jana 1830. aż 
do tegoż czasu 1833. poiedyńczo zadzierza- 
wione być maią, na który ochotę dzierzawie- 
nia maiących z tém oznaymieniem wzywamy, 
iż w terminie licytacyinym z Chłapowa kau- 
cya 400 Tal., a z każdey dwóch ostatnich 
dóbr .kaucyą 200 Tal. złożoną być musi, i 
warunki licytacyjne w Registraturze naszćy 
przeyrzane być mogą. _ 
Poznań, dnia 23. Maia 1830, 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


: OBWIESZCZENIE. 

Dobra Klony w Powiecie Sredzkim poło- 

one, sukcessorom śp. Radzcy kamery Nast 
należące, maią cum attinentiis na wniosek 
tychże na trzy po sobie idące lata, to iest 
od. $. Jana 1830, aż do S. Jana 1833. nay- 
więcćy daiącemu w dzierzawę być wypu- 
8ZczOne. . 

W yznaczyliśmy więc celem wydzierzawie- 
nia tychże dóbr termin 

na dzień 22. Czerwca r. b. 

© godz. totćy przed Deputowanym Sędzią Ur. 
Lockstąedt w zamku naszym sądowym i za- 
pozywamy nań ochotę dzierzawienia maig- 
cych z tóm nadmienieniem, iż każdy, chcący 
do licytacyi przystąpić, kaucyą w ilości 500 
Tal. , która tylko'na pluslicitum iest ustano- 
wioną .u Deputowanego złożyć winien. 


Warunki dzierzawy mogą być w Regisira- 
turze naszćy przeyrzane, P 
Poznań, dnia 29. Maia 1830. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY, . 


„Wieś szlachecka Bardo w Powiecie Wrze- 
sińskim położona, 2040 Morgów 21 kwadrato* 
wych prętów powierzchnićy wielkości maiąca; 
która na 29.863 tal. 14 sgr. 5 fen. sądownie. 
oszacowana iest, na wniosek hypotycznych 
wierzycieli publicznie sprzedaną być ma. 
Termina licytacyi są na 
dzień 14, Maia 1830. 
dzień 25, Sierpnia 1830, 
dzień 26. Listopada 1830. 
przed Delegowanym Sędzią naszym Ziem. W. 
Jekel w sali posiedzeń naszych wyznaczone; 
na które zapłacenia możnych nabywców z tém 
uwiadomieniem zapozywa się, Że taxa i warun* 
ki sprzedania w Registraturze naszey przey” 
szane być mogą. ? 
Gniezno, dnia 30. Listopada 1829. 


Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański: 
S Z z O 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wsi Małych Łubowicach zahipotekowana 
iest w Rubr. III. Nr. 5. na mocy obligącyi 
przez Stanisława Garczyńskiego na dniu t 
Grudnia 1796. r. zeznanćy, summa 264 tal. 
12 dgr, wraz z prowizyą po 50d sta dla Kata- 
rzyny z Gądeckich owdowiałćy Grodzickićy» 
Summa ta została z mocy deklaracyi, którą taż 
na dniu 31, Czerwca 1803. zdała na rzecz ićy 
dzieci: - 

a) Jadwigi Teresy, 

b). Konstancyi sióstr Grodziekich, 

w księdze hipoteczney zapisaną. 

Summa ta iest zapłacona i kwit na to do wy- 
mazania zdatny do akt hipotecznych tychże 
dóbr złożony, lecz wymazanie dla tego nastą« 
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pić niemoże, ponieważ pierwiastkowy doku- 
ment z dnia 1. Grudnia 1796. r. dla Grodzic- 
kiego sporządzony wraz z notą intabułacyi 
zagubionym został, a który na domaganie się 
teraźnieyszego właściciela Stanisława Wasi- 
lewskiego amortyzowany być ma. 

Wzywa się więc wszystkich tych, którzyby 
do wspomnionego długa i dokumentu hipo- 
tecznego właściciele, cessyonaryusze, posia- 
dacze zastawni pretensye mieć sądzili, aby ta- 
kowe w przeciągu trzech miesięcy, naypo- 
źniey zaś w terminie 


n2 dzień 25. Sierpnia r. b. 


zrana o godzinie 9. przed W, Biederman Sę- 
dzią Ziemiańskim tu w mieyscu wyznaczonym 
podali, w razie zaś niestawienia się oczeki- 
wali, że z pretensyami swemi prekludowani 
i dokument zagubiony amortyzowanym Zo- 


stanie. ; na 
Gniezno, dnia 5, Kwietnia 1830. 


Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański. 
mea CZT "TAT! BOW ZACZAC OZNA ATA ZANA PORE WWR OK 


We wtorek dnia 22. Czerwca r. b. 
maią znowu niektóre budynki i t. d. na Winia- 
rach przez publiczną aukcyą naywięcćy daią- 
cym być przedane. Zacznie się o godzinie 9, 
rano przy szopach pociągów niektórych części 
wiatraków. 

Król. Fortyfikacya. 


Z Z O EA WR 


Trawa i owoce, znaydujące się na całćy gó- 
rze ewanielickiego cmentarza, maią w ter- 
minie 
dnia ry, Czerwca r. b. 
popołudniu o godzinie 6. w rzeczonćm miey- 
scu naywięcćy daiącemu być wypuszczone, na 
który ochotę dzierzawienia maiących zapra- 
szamy. Š 

Poznań, d, 12. Czerwca 1830. 

Ewanielickie Zgromadzenie 
kościelne, 


Popiersia Generała Dąbrowskiego odlane 
w Żelazie, które zapewne każdy Polak życzył. 
by sobie mieć w swym domu, są wystawione 
do nabycia u P, K. A, Simona w rynku pod 
Nr. 84. w Poznaniu, za cenę wynoszącą na- 
kład w ilości 36 zł. polskich, za sztukę. 


Aukcya przy ulicy Zydowskiey Nr. 352. 

Do spadku wdowy JPani Rahel Gurau 
należące suknie, bieliznę, pościel, meble, 
sprzęty domowe, srebra, juwele, kleynoty, 
miedź, mosiądz, szkło i porcelanę, przeda. 
wać będę 
w poniedziałek dnia 14, Czerwca r. b, 
przed południem i popołudniu drogą publi- 
czney aukcyi. 

Ahlgreen. 
Król, Kommiss, aukcyiny, 


Cztery Louid'ory nagrody, 

Ukradziono z stołu na sali leżący zegarek, 
repetuiący złoty Breget a Paris, na kopercie 
karbowany w sposób iż karby zmierzały do po- 
dłużnego gładkiego koła. Zegarek nieszedł re- 
gularnie i bardzo awansował, pomimo Że iuż 
4 razy był u W, Masłowskiego w reparacyi. 
Przy zegarku był płaski plecony łańcuszek gło- 
ty ku pieczątce się zwężaiący, iuż nieco wy» 
tarty, przy nim była pieczątka drutową robotą 


* robiona, z prawdziwego dukatowego złota, Żół: 


ta do mosiędzu podobna, nad kamieniem kar- 
bowana; kamień iest biały z herbem pięknie 
rzniętym, w którym tylko grabie utkwione na 
trzech kopcach i korona się znayduie. Za po- 
wrócenie tych szczegółów ofiaruie Dominium 
Ludomy pod Rogoźnem powyższą nagrodą, 


1 


a w 


W Granowku między Kościanem a Grodzi- 
skiem stoi 200 macior owiec dobrze popra= 
wnych i do kotu zdatnych na sprzedaż, 
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UWIADOMIENIE. 


WW, Akcyonaryusze owczarni zarodowćy 
Powiatu Szamotulskiego, są ninieyszćim we- 
zwani, aby się ziechałi do Poznania na dzień 


a. Lipca r. b. dla naradzenia się w przedmio- 


tach ważnych tyczących się towarzystwa. Od 
W, Grabowskiego Dyrektora Ziemsiwa uwia- 
domieni będą o lokalu, w którym się odbyć ma- 
ią narady. 


Psarskie d. 28. Maia 1830., 
Dyrekcya Owczarni Zarodowćy. 


= 
, 


Nieżonaty urzędnik ekonomiczny, maiący 
potrzebne zdolności i doświadczenia do zawias 
dowania wielkićm gospodarstwem iako pier- 
wszy urzędnik i zarządzca, posiadaiący ięzyk 
niemiecki, równie iak polski, którymby przy- 
naymniéy mówił, znaydzie na Sty Jan r. b, 
bardzo dogodne mieysce. Dokładnieyszą wia- 
domość zasięgnąć można od Pana Herolda, 
kupca w Poznaniu. 


Młodzieniec, chcący się uczyć cukiernictwa, 
może znaleść mięysce u i 
Braci Vassalli; 
w rynku Nr. 6; 


Un étranger qui possede 4 fond le Fran- - 
çois, Allemand, le Latin etc. et qui réunit 
toutes les connoissances réquises pour 8€ 
charger avec succès des soins importans de 
Peducziion d'une jeune noblesse, a Phon- 
neur de se récommander en qualité de gou-i 
verneur. On est prié de s'adresser rue Neu: 
stadt chez le Sr. Knetsch No, 117. vis-à vis. 
du Theatre, 


` 


4 


CEEE PEATA TEZ TZ TYS S ETELA 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 
Dnia 8, Czerwca 1830. ps terz eead: 


Obligi długu państwa » , 
Obligi bankowe aż do włącznie 
LoL WADE — — 


Zachodnio-Pruskie listy zasta- 


WNREJALa SĘ saa 6 Z 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- s% 

wie Been; me s ea 1013 — 
Listy zastawne W, Kięstwa 

Poznańskiego. , , , 1023 1025 
Wschodnio-Pruskiće , . , 1013 — 
Szląskie » o « . « . „ | 4075 — 


Poznań, dnia 11. Czerwca 1830. 


Od str, 
4 . 


Papierami, 


Kurs obligów m, Pożnania 1005 


Gotowizną. 


1004 


